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W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  3 0 .  S i e r p n i a .

W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  d n i a  26. S i e r pn i a .  

P r z y b y ł :  N a d z w y c z a j n y  P o se ł  i p e ł n o r a o -  
cn y  M i n i s t e r  ' • t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
P ó ł n o c n e j ,  W h e a t o n ,  z F r a n k f o r t u  n.  M.

W iadomości zagraniczne,. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn i a  22.  S i e r pn i a .  
M i e s z k a ń c y  Gu be r r i i i  P o d l a s k i e j ,  c h c ą c  u -  

ś w i e t n i ć  p a m i g tk ę  za ś lub in  J e g o  Cesa r sk i e j  
y so kc ś c i  W ie l k i e g o  X ięę i a  C e s a r z e w i c z a  

N a s t ę p c y  T r o n u ,  z ł oży l i  sk ł ad kę  na  r z ee z  S z p i ­
ta la  S i ed l eck i eg o  i na  w s p a r c i e  u b o g i c h ,  i u -  
p r a s z a h  o w y j e d n a n i e  N a j w y ż s z e g o  z e z w o l e -  

, < *en  s *P ' t a l n a z w a n y  b y ł  M a r y ań sk im .  
N a j j a śn i e j s zy  P a n  m a j gc  S o b i e  o  t e m  p r z e z  
N a m i e s t n i k a  k r ó l e s t w a  d o n i e s i o n e m ,  p o c h w a ­
la ,gc czyn  t a k o w y  m i e s z k a ń c ó w ,  N a j m i ło ś c i  
w i ć j  z e z w o l i ć  r a c z y  na  u dz i e l en i e  S z p i t a l o w i  
S i e d l e ck i e m u  n a z w i s k a  *M ar yańsk i ego .»

B a n k  Po l sk i  og ł a sz a :  „Z n a jw y ż s z e j  t r o sk l i ­
w o ś c i  o  d o b r o  p o d d a n y c h  s w o i c h  N a j j a ś n i e j ­
s zy  Pari  r a c z y ł , r o z k a z a ć  z a ł o ż en i e  d w ó c h  m a ­
g a z y n ó w  s k ł a d o w y c h ,  w  z a m i a r z e  z a p o b i e ­
ż e n iu  d o t k i w e m u  d l a  ro ln ik ów  z b y t e c z n e m u

s p a d a n i u  ce n y  zb o ż a  p r y w a t n ą  w ł a s n o ś c i ą  b ę ­
d ą c e g o  a n a  s p r z e d a ż  z a g r a n i c z n ą  p r z e z n a c z o ­
n e g o .  M a g a z y n y  p o d o b n e  o t w a r t e  zo s t a ły  j e ­
d e n  w  N o w o g i e o r k i e w s k u  dla  z b o ż a  s p ł a w i a ­
n e g o  z miejs c  w y ż e j  t e g o  punk tu -  l e żą cych ,  
d ru g i  w  W ł o c ł a w k u  d ia  z b oż a  z w s z e l k i c h  i n ­
n y c h  m ie j s ch  p o c h o d z g c a g o .  B a n k  n a  z a s t a w  
z ł o ż o n e g o  w  ty c h  m a g a z y n a c h  z b o ż a ,  u d z i e ­
l a ć  b ę d z i e  z a l ic zen ia  p o d  w a r u n k a m i  w  o g ó l ­
n o ś c i  dla p o ż y c z e k  n a  z b o ż e  u s t a n o w i o n e m i ,  
a  m i a n o w i c i e :  na  z bo że  s u c h e ,  c zys t e ,  w  je-  
d n y c h  t y c h  m a g a z y n ó w  z ł o ż o n e ,  z a l i czać  b ęd z i e  
B a n k  po l sk i  p o ł o w ę  jego w a r t o ś c i  jaka s t a n o ­
w i o n ą  b ę d z i e  co mie s i ąc  p r z e z  B a n k  z a s a d z a ­
j ą c  s>ę na  m i e j s c o w y c h  ś r e d n i c h  c e n a c h  t a r g o ­
w y c h  z t r z e c h  u p l y n i o n y c h  mie s i ęcy .  O p ł a t a  
o d  z ło ż o n e g o  zb oż a  n a  kosz t a  s k ł a d u  k o n s e r -  
w a c y i ,  m i a r y ,  w n i e s i e n i a  do  m a g a z y n u ,  z n i e ­
s i enia  na  fu r y  l ub  s t a t e k  p r z y  b u d o w l i  s tojący, ,  
o z n a c z o n a  zo s t a ł a  N a j w y ż s z y m  u k a z e m  z dn i a  

C z e r w c a  r,  b.  na  2 |  kop i j k i  s r e b r e m  od  k o r ­
ca za p i e r w s z y  mi e s ig e ;  2  kop i j k i  od  k o r c a  za  
d ru g i  m i e s i ą c ;  kop i j k i  o d  k o r ca  za t r z e c i  
m ie s i ąc  i w s z y s t k i e  n a s t ę p n e ,  l i c ząc  z a w s z e  
mi e s i ą ce  c a ł k o w i t e ,  ch o c i a żb y  z b o ż e  w  c i ągu  
zos t a ło  o d e b r a n e .  W s z y s t k o  z b o ż e  w  t y c h  
m a g a z y n a c h  z ło ż o n e  z a b e z p i e c z o n e  b y ć  m a  
p r z e z  B a n k |  o d  ogni a  na  r a c h u n e k  w ł a śc i c i e l i  
j ego  i o b l i c z a n e  m i e s i ęc zn i e  z  g ó r y  n i e  yyyżej,
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jak jędną kopiejkę za 15 rub l i  s r e b r e m  w a r t o ­
ści z b o ż a ,  p rzy  sk ładaniu  p r ze z  właścic ie l a 
d o b r o w o l n i e  us t anowione j .  N a  zsypane  z b o ­
że w y d a w a n e  będą  ś w i a d e c t w a  na imię 
sk ładającego,  lub  też na imie osoby  w s k a ­
zanej .  Zbo że  ś w i a d e c t w e m  o b j ę t e , w y d a w a ­
n e  będz ie  za z w r o t e m  d o w o d u  na k tó r y m  do-  
dosyć  jest  z rob ić  cessyą dla p rzedan ia  jego 
■własności. Za całą w a r t o ś ć  z łożonego  w  m a ­
g a z y n ac h  N o w o g ie o r g ie w s k i m  i W ł o c ł a w s k i m  
z b o ż a ,  Bank Polski  jest o d p o w i e d z i a l n y m ,  jak 
za  każdą j emu p o w i e r z o n ą  w ł a s n o ś ć .  Na  tych  
zasadach  zboże  wsze lk ie  w  magazyn ie  N o w o -  
g ie o rg ie w sk im  moż e  być zsypane od  1. W r z e ­
śn ie  r.  b.  w  W ł o c ł a w k u  zaś każdego  czasu.  
W  W a r s z a w i e  dnia ^  Sierpn ia  1S41 r. Rad ca  
S t an u  Pre ze s ,  L u b o w i d z k i .  — Sekr e ta rz  G e ­
n e r a l n y ,  Ł u b k o w sk i .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19 Sierpnia.

N o w i n y  d w o r u :  W  przeszłą niedzielę,  
w pałacu Pe te rho fs k im  3. S ie r pn i a ,  Baron  de 
B a r a n te ,  P o se ł  Kró la  J m c i  F r a n c u z ó w ,  o p u ­
szczający cz as ow ie  s w o je  s t an ow isk o ,  miał  
zaszczy t  być  na pożegnaniu  u N. Cesarza  Jmci ,  
N. C e s a r z o w e j ,  J .  C. W .  W  X. Nas tępcy  
C e sa r z ew ic z a  i J. C. W .  W ,  Xięzny Cesarze-  
w i c z o w e j  Maryi  A l e x a n d r o w n y  i u w s z y s t ­
k ich  osób r od z i n y  cesarskiej .  Pani  B a r o n o w a  
d e  Barante  mia ła  r ó w n i e ż  zaszczyt  być r:a po 
żegnan iu  u  N N .  P a ń s t w a  i J J .  C C .  W y s o ­
kości .  , , •

31. L ip c a  D e m i d o w s k i  d o m  przy tu ł ku  ludzi 
p r a t o w i t y c h  by ł  uszczęś l iwiony  n aw ie dz i nam i  
J .  C.  W .  Xięźny  Maryi  P a w ł o w n y .  Wielka  
X i ę ź n a  z a b a w i w s z y  w  n im  przesz ło  godzinę,  
r aczy ła  oglądać ws zys tk i e  szczegóły tego z a ­
k ła d u  z zad o w ol en ie m.

9. L u te go  b.  r. u ma r ł  w  guberni i  W ła d i i n i r -  
skiej ,  w  p o w ie c ie  M u r o m s k im ,  j e d n o d w o r z e c  
M a r c y a n  F i e d o t o w ,  ma jąc  łat  120. Do sarnći 
śmierci  u ż y w a ł  on w ł a d z  m or a l n y c h  i ma te  
ryalnych.

W p o w ie c ie  R a d o m y ś l s k i m , 8. Marca  b r. 
sz lachcianka Anto n ina  Z w o r s k a  u rodzi ł a  po-- 
t w ó r ,  m a j ąc y  na t u ł o w i u  d w i e  g ł o w y  i t r zy  
r ę c e ,  z k tó rych  jedna z kurzemi  szponami .  
P o t w ó r  u m a r ł  w k r ó t c e  po  u rodzen iu .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d m a  20. Sierpnia.

P r e s s e  z a w ie r a  nas tępu jący ar tykuł :  »Rząd  
hi szpańsk i  każe n a w e t  zbi jać pu sz cz on e  w  o- 
b ieg  pogłosk i ,  o zamia rze jego,  w y p ę d z e n i a  
ch o r y c h  F r a n c u z ó w  z śpitala w  Ma hon ie .  
W s ty d z i  on  się do s t a rc za nyc h  m u  pod  w z g l ę ­
d e m  nas p r zez  Anglią r ad  i nie chc ia ł  sw eg o  
złego h u m o r u  aż do  nie ludzkości  posunąć .

D z i e r ż a w a  śpitala k o ń cz y  się w  W r z e ś n i u  h .  
r .  W i e m y ,  i e  E s p a r t e r o ,  myś ląc  na c h w i l ę  
nie p rzychy l i ć  się do  p rzed łu żen ia  u k ła d u ,  n a ­
gle myśl  s w o j ę  zmien i ł  i na dalsze p r z e d ł u ż e ­
nie przysta ł .  Ale gabinet  f rancuzki  nie m ó g ł  
dłuźć |  pozostać  w  po ło że n iu ,  w  k tó rem w  m o ­
cy by ło  Regen ta  p r zy b r ać  p o s t a w ę  w s p a n i a ł o ­
my ś l neg o  męża.  D z i e r ż a w ę  o w ę ,  za k tó rą  
F r a n c y a  jeżeli się me  m y l i m y ,  roczn ie  75,000 
fr.  p łaci ,  z a w a r t o  w  czasie,  w  k tó rym rzą d  
hiszpański  tyle miał  r o z w a g i ,  aby  tygo za ła­
skę nie w y s t a w i a ć ,  co czys tym jest in te ressem 
i do  tego in te ressem korzy:  tnym.  Zresz tą  bez 
śpitala o w e g o  b a r d z o  ł a t w o  obej ść się m o ż e ­
m y ,  a na każdy p rz y pa de k  lepiej  jest ,  tegoż 
się w y r z e c ,  niż ukazać się w  świet le  bycia 
d łużn ik iem r ew olu cy jne j  kamaryl l i ,  obecn ie  
w  Madryc ie  panującej .  T ak ie  to s ą ^  jak g ło ­
sz ą ,  zdania gab ine tu ,  i dla tego teź,^ m im o  
czyn ion ych  ofiar o w e g o  u k ł ad u  o d z i e r ża w ę  
n ie  p o n o w i o n o .  P o w i a d a j ą ,  że w y d a n o  r o z ­
kazy ,  aby ch o r y c h  z o w e g o  śpitala do l u l o n u  
s p r o w a d z o n o .  “

'L  d n i a  21.  S i e r p n i a .
M e s s a g e r  d o n o s i ; « Niespokojności  w  Ce* 

re t  natychmiast  p rzy t ł umi ono .  Niek tóre  o s o ­
by zostały a r e s z to w a n e  a r e j e s t row an ie  r o z ­
po czę ło  się bez najmniej szego oporu.  P o d o ­
bn ie  o d b y w a  się on o  też w  1 uluzie.  VV c z w a r ­
tek w ie c z o r e m  b y ło  już w  p rzesz ło  4000 d o ­
ma ch  skończone  i p o zo s t aw a ł o  tylko do r e j e ­
s t r o w a n ia  2500 d o m ó w .  M im o us i łowan ia  
wichrzyc ie l i  w sz y s t k o  zos tało spokojnie.  
Onegd a j  operacyre te w  Lil le się rozpoczęły .  
U t w o r z y ł o  się zb iegowisko  l udu i r zucano  ka ­
mieniami  na w oj sk o ;  ale w k r ó t c e  spokojność 
w r ó c i ł a .   W Bo rd ea u x  i ca łym G i r o n d e - d e ­
p a r t a me n c i e  zu pe łna  panuje spokojność. "

D z i e n n i k  s p o r ó w  dzisiaj o s p r a w a c h  h i ­
szpańsk ich nas tępu jący zamieści ł  a r tyku ł :  
nZdaie  się,  źe sami nie w i e d z ą c  wielkiej  d o ­
p usz cza my  się n ie rozmyślności .  Mów i l i śmy  
z  udz iałem o Maryi  K r y s t y n i e  a  ok azywal i śmy 
obo ję tność ku Regen towi .  1 oto w ie lk i  ó w  
b łą d ,  k tó ry n am  za rzuca ją ,  a do k tó rego  się 
bez ociągania p r zyz na iemy.  Cha rak te r  Maryi  
K r y s t y n y ,  jej p o ł o ż e n i e  jako wy gn an ć j  K ró l o -  
W e j ,  jako ma tki  o d  dzieci s w y c h  rozłączone j ,  
w s p o m n i e n i e  o j e j  ł agodnych i sta łych r zą dac h  
podczas  jćj ośmioletniej  r egencyi  —  w szy s t ko  
to  p r z e j m u j e  nas taką ku niej czcią > udziałem,  
jakiego E sp ar t e rz e  o k a z y w a ć  nie m oż em .  Bez 
w z n i o s ł o ś c i  umys ł u ,  bez  t a l en tu ,  p rze z  n i e ­
cne  intrygi  os i ą g n ąw sz y  na j wy żs zą  w ła dz ę ,  
n ieprzyjaciel  F ra n cy i ,  ca łkiem ulegając n i e ­
p rzy ja zn ym  n am  w p ł y  w o r n ,  n lp mo ż e  on  so ­
bie rościć p r a w a  do  życz l iwośc i  i sympa ty i  
naszej.  Zda j e  się w s z e l a k o ,  jakoby nasz spo-  

!, 1 ,
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sob t łumaczen ia  się o s p r a w a c h  h i szpańsk ich  
g roźne  móg ł  w y d a ć  skutki ,  bo  dz ienniki  r a d y ­
kalne i l e w e j  s t ro ny  w  t e m  się j e d n o c z ą ,  aby 
z w r ó c i ć  u w a g ę  na  n ie bez p ie cze ńs t w a  t a k o w e ­
go po s tę pow ani a .  M im o  u roczys tego  z naszej  
s t r o n y  za p ew n ie n ia  up a t ru ją  j ednak  w  n a ­
szych s ł o w a c h  oznaki  jakiejś n ieprzyjaznej  ma-  
nifest acyi  r zą d u  naszego  p r z e c i w  p o w a d z e  
E sp ar l e ry .  Je s t e ś m y  p r z e k on an i ,  ze r ząd 
I r ancuzki  tyle pos iada r o z u m u ,  iż do s p r a w  
h i szpańskich mieszać się me  będ z i e ,  a co się 
nas  d o ty c zę ,  nie m o ż e m y  dość  s t a n o w c z o  za­
p e w n i a ć ,  jak za gu bn em  i p r z e w r o t n e m  każde 
u s i ło w a n ie  t a k o w e  n a m b y  się zd a w ał o .  U d a ­
n i e m  naszem F r a n c y a  n ie  mo ż e  inne |  p r z e ­
s t rzegać pol i tyki ,  jak być spo ko jny m ś w i a d ­
k iem w e w n ę t r z n y c h  w  Hiszpanii  w y p a d k ó w ,  
j i a w e t  dla dyp lomatyc zne go  w p ł y w u  naszego 
nie  ma  w  o w y m  kraju punk tu  oparc ia się,  
s k o m p r o m i t o w a n o b y  się bezp o t r ze 'b r ue , chcąc 
się mieszać do w z b u r z e n i a  po l i tyk i ,  która z a ­
p e w n e  d ługą  t rw a ło śc ią  cieszyć się nie będzie .  
P ro s i m y  dla tego d z i e n n ik ó w  opp ozy cy jnych ,  
aby się p r ze kon ać  r a c z y l y , źe m y  nie jesteśmy 
t ł um ac za mi  j a k i e k o l w i e k  reakcyi  albo intrygi 
f że w  razie  po t r zeb y  my  r ó w n i e  jak cn e  
w sz e lk ie m u  mieszan iu  s:ę do s p r a w  h i s z p a ń ­
skich o p ó r  dzie lny  s t awial ibyśmy."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  20 Sierpnia .

W c z o r a j  zebra ł  się p a r l a m e n t ,  i f a n  Le-  
febvre bez  o p o r u  M ó w c ą  o b ran y  z o s t a ł , gdy Sir  
R o b e r t  f e e l  poczytał  sobie za ob o w iąz ek ,  pozo 
s t a w ić  i na czas t eraźniejszego posiedzenia z a ­
szczyt  t en m ę ż o w i ,  który i na p r ze sz ł em  p o ­
s iedzeniu o b r a d o m  Izby  z z a d o w o l n i e m e m  
w szy s t k ic h  p r ze w o d n i c z y ł ,  l o r y s o w i e  p r z e ­
cież , k tó rzy  jeszcze do tą d  nie m o g ą  zapo mnie ć  
o od rzu c en iu  w  1835. roku  Pana  S u t t on a  p r ze z  
W h i g ó w ,  m o c n o  się gn ie w a ją  na t a k o w e  p o ­
b łażanie  s w e g o  naczelnika ,  i to t e m  bardziej ,  
gdy  się p r ze z  to zaraz  w  p i e r w s z y m  dn iu  p o ­
z b a w i ł  rozkoszy  pobic ia  W h i g ó w  Ministe 
r y u m ;  ac zk o lw ie k  wiedziano,^  że to tego po-  
w o d u  za raz  dyniissyi  nie zazqdaj^.  P o w i a -  
da>ą b o w i e m ,  źe w  raz ie ,  gd yb y  do m o w y  
od  t r o n u  co w t r ^ t i ć  chciel i ,  nie miel iby p r z y ­
najmnie j  w y m ó w k i ,  źe r zeczywis ty  w y p a d e k  
w y b o r ó w  n ie  by ł  im zna jom ym .  Większa-  
c z ę ś ć  także w y z n a j e ,  źe to  tylko za z w ia s t un a  
w i e l u  innych  poczy tują  p r z y z w o l e ń ,  jakie S i r  
I t .  Peel  d u c h o w i  czasu uczyn i ,  i że n a k o n i e c  
taki  rodza j  będzie a d m in i s t r a cy i , iż jej od  ad- 
mini s t r acyi  w h ig o w s k ie j  od ró żn ić  n io  będz ie
możria.  .

W ś r ó d  takich okoliczności  dzienn iki  s t r o n ­
n i c t w a  osobn ą  ; dla (siebie zna laz ły^  po c ie ­
c h ę ,  z a pe w ni a ją c  z całą p o w a g ą ,  i i  zakaz-

k r ó le w sk ie g o  lekarza  p rzy b o c zn eg o ,  k tó r y  
K r ó l o w ą  s p o w o d o w a ł  do  zaniechania osob i ­
s tego zagajenia posiedzenia pa r l a m e n t u ,  l ecz  
do  porucz en ia  za trudn ienia  t ego,  k tó rego da ­
w n i e j ,  p odo bn ie  jak ws zys tk i ch  innych  o b o ­
w i ą z k ó w  k o r o n y  sama chę tn ie  dopełniał a ,  
w y z n a c z o n e j  na t en ćel kommissy i ,  iz zakaz 
t e n ,  m ó w i ę ,  jest czys tym w y b i e g i e m ,  do u k r y ­
cia za n im rzeczy  wis t ego  w y p a d k u  , że N. Pani  
w n i o s k ó w  s w o i c h  M i n i s t r ó w  nie p o c h w a la .  
G d y b y  jednakże rzecz  się istotnie tak miała,  
pozos ta ł aby  się N .  Pani  daleko k rót sza  i s k u ­
teczniej sza  d r o g a ,  a tąby  by ło  usunięcie Min i ­
s t r ó w  jeszcze p r z e d  zagajeniem pos iedzen ia  
p a r l a m e n t u ;  a z t e go ,  c o  n am  o-cha rak te r ze  
K r ó l o w e j  w i a d o m o ,  w n o s ić  m o ż e m y , że już-  
by  się k r oku  tego była c h w y c i ł a ,  gd y b y  isto­
tnie o usunięciu M in i s t r ó w  myślała.  T y m c z a ­
sem korzys ta ją  na c h w i l ę  z tw ie rd z en ia  t ako­
w e g o ,  bez  w z g lę d u  na to ,  czy jest p r a w d z i ­
w e  lub n ie ,  choć  takie n a d u ż y w a n ie  imienia  
K r ó l o w e j  nie w  s w o j e m  jest m ie j s c u ,  z w ł a ­
szcza ,  źe te same  dzienniki  za rzuca ły  niegdyś 
dz ie nn ik o m  w h i g o w s k i m  i n i e k tó rym kan d y­
d a t o m s t r o n n ic tw a  tego ,  iż K r ó l o w ą  z s t r o n ­
n i c t w e m  s w o j e m  pomieszać  pragną.  Dla K r ó ­
lo w e j  mo ż e  w p r a w d z i e  p r z y je m n ą  być rzeczą ,  
iż w  t e n  sposób uw a ln i a  się od n ie p rz y je m n o ­
ści p o d a w a n i a  osobiście i j akby w  s w e m  w l a -  
śn e m  imien iu  n ieodbicie dla dobra,  k raju  p o ­
t r ze bnego  ś r o d k a ,  k tó reg o  odrzuc en ie  p r z e ­
w id z i eć  m o g ła ;  n i emnie j  j ednak  p e w n ą ,  jest  
r z e cz ą ,  źe L)r. L oco ck  z w ł as n eg o  na tchnienia  
zakaz ten w y d a ł ,  i w i e m ,  ze i inni  lekarze,  
m i m o  pomyś lnego  s t anu z d r o w i a  N.  K r ó l o w ć j  
t ego są zdania ,  iż natężenie  f izyczne i mora lne ,  
po t r z e b n e  przy' u roczys tośc i  tego rodza ju  , m o ­
g łoby się stać s z k o d h w ć m  dla N. P a n i  w  jej 
stanie b rzemiennośc i .  T y m c z a s e m  par l a me nt  
na  wsze lk i  p r zy pa d ek  w e  w t o r e k  zaga jony 
zos tanie ,  i nie w ą t p i ą ,  że zagajająca m o w a  o d  
t r o n u ,  k tórą  Wielki  K anc le r z  w  imien iu  N.  
K r ó l o w e j  p r ze cz y t a ,  o b e j rń o w a ć  będz ie  o w e  
znan e  f i nan sow e  w n io s k i ,  jakie już na p r z e ­
s z ły m  uczyn io no  pa r lamenc ie .  P o p r z e d n i a  
zaś -cz ło nk ow ie  o b y d w ó c h .  I z by  p rzys ięgę  w y -  
konają, .  .. . . .  ,  , , .;

G l o b e -  następnie- opisuje- skutki  zamiaru-
prze jechan ia  paros ta tkiem-rzeki  E u f r a t r  .. W i a ­
d o m o  że uzb ro jo ne  parosta tki  w s c h o d n i o - i n -  
dyjskiego t o w a r z y s t w a , „ N i m r o d “ i „Ni tocr i s‘V 
p rz yb y ły  do Iieles nad  Euf ra tem-  T o  sz czę ­
ś l iwe  zda rzen ie  nas tąpi ło dnia 31. Maja,  i z a ­
kończy ło  tern s a m ć m  pr zeds ięwz ięc ie  z w i e l ą  
t rudnośc iami  i n i e b ez p i ec ze ń s tw y  po łą czo ne ,  
p r ze ds ięw z i ęc i e  m ia n e  n a w e t  za n i e p o d o b n e  
do  usku teczn ienia  i w  9 dn ia ch  p r ze b y to  11 3 0  
angielskich mi l  tćj  r z e k i ,  T y g e r  i- E u ł r a t
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o t w a r t e  t e raz  zos tały dla o k r ę t ó w  znacznej  
w i e l k o ś c i ,  co w ię ks za  r zeki  te  stały się spła-  
w n e m i  tak dla c e l ó w  h a n d l o w y c h  jako tćź dla 
cy w i l i za cy i ,  bo  choc iaż skutek  p r z e d s ię w z ię ­
cia p rzynos i  tylko zaszczyt  im ie n i o w i  angiel ­
s k i e m u,  atoli  korzyści  te podzielać b ęd z ie m y 
z w ie l ą  n a r o d a m i ,  i jak w n o s i ć  należy z m i e ­
szkańcami  s ł a w n ć j  niegdyś k ra iny ,  k tó r ą  p r z e ­
rzy na ją  wi e l k ie  rzeki Mezopo tami i .  P or uc zn ik  
Campbe l l  d o w o d z i ł  tą w y p r a w ą ,  k tó r a  b ez  
żadnego p r zyp ad ku  dopięła  s w e g o  celu.

S ta tek p o c z t o w y  „D e l i g h t " ,  p r z y w o z i  w i a ­
domośc i  z R i o - J a n e i r o  i 36,000 funt .  szter l ing.  
g o tó w k i .  M o c n o  użalają się,  iż r zą d  b r az y ­
lijski w s p ie r a  hande l  n i ewol n ikami .  U w i ę z i o ­
n o  t a m  Kap i t ana  i osadę angielskiej  f regaty 
„E l l io " ,  k tó ra ścigała ok rę t  n i e w o l n ic z y ,  p o d  
p o z o r e m ,  że się nie mogl i  w y le g i t y m o w a ć  
z pa s z p o r tó w .

Z  d n i a  21.  S i e r p n i a .
K r ó l o w a  dzisiaj po po łudn iu  na zamk u  W i n d ­

s o r  Ra d ę  tajną odbę dz ie ,  na  którćj  m o w ę  o d  
t r o n u  p od  r o z w a g ę  w e z m ą .

Xiąźę W el l i n g to n  cieszy się t e raz z l iow u  
cz e r s t w ie j s z em  z d r o w i e m  aniżeli  od  d a w n a  a 
T i m e s  na iwyźszą  p o w a g ą ,  t. j. za p e w n e  
p o w a g ą  Xięcia samego  w s p a r t a  o św ia d cz a ,  iż 
Xiążę jest g o t o w y m  mieć  udział  w  n o w ć m  
kons e rw a t ys t yc z r i em  Mini s t eryum S i r  R obe r t a  
P e e l ,  na  p r z y p a d e k ,  gdyby  N. Pan i  t e m u m ę ­
ż o w i  u t w o r z e n i e  n o w e g o  gab ine tu  poleciła.

N a  konfe rencyach  non ko nf i rmis tycznego  d u ­
c h o w i e ń s t w a  w  Mnnches t rże  w  zeszły w t o ­
r ek  i ś r odę  byl też ob ec ny  Hr.  Dac ie ,  sz lach­
cic s t a ro d a w n eg o  rodu.  M o w a  jego wie lk ie  
sp r a w i ł a  w r a ż e n i e ,  kiedy głębokie posiada 
zna jomośc i  w  r o l n i c tw ie .  A me ry k an in  jeden,  
C o r te ,  i na to z w r ó c i ł  u w a g ę ,  że S tany Z j e ­
d n o c z o n e  178 ac p ó w  gr un tu  pos iadają ,  w i ę c  
całą Anglią w  zboże zaopa t rzyć  mog ą  a to za 
u m i a r k o w a n e  c e n y ,  kiedy mąk a  amerykańska 
po  47 szel. za k w a r t ę  się przedaje .  D u c h o ­
w i e ń s t w o  p rze raża jący  kreśl i ło o br az  o nędzy 
klassy roboczćj .  P łaca  dzienna np.  w  L e i c e ­
s t e r  tak się zniżyła ,  że i najzręczniejsi  r o b o t ­
n i cy ,  cho ćb y  i po  14 godzin na dzień p r a c o ­
w a l i ,  jednak ł e d w o  11 szelong.  na tydzień z a ­
rab iać  mogą.  Między  inriemi p rz y ta cz an o ,  że 
tkacze po ńc z o ch  p r zez  d o w o z y  z Niemiec p r a ­
w i e  o zgubę  p r z y p r a w ie n i  zostali.

D n ia  19. wielk ie  m n ó s t w o  ludu u  wni jśc ia  
d o  P a r l a m en tu  się g r o m a d z i ł o ,  nie spost rze­
żono w sz e la ko  źadnćj  manifestacyi  pol i tycznej .  
U w a ż a n o ,  że L o r d  S tan ley  p rzy  w s t ą p ie n i u  
* w e m  do  sali od przyjaciół  s w o ic h  na ł a w k a ch  
©ppozycy jnych g łośno  został  p o z d r o w io n y ,  
o raz  że S i r  R obe r t  Peel  i L o r d  J o h n  Russe l l  
se rdecznie za r ęce  się ściskali. L o r d  Me l ­

b o u r n e ,  s tó s ow ni e  do  G l o b e ,  Wraca jąc  d o  
d o m u ,  p r ze z  s z a n o w n e  osoby  został  p o z d r a ­
w i a n y ,  zaś —  s tó so wni e  do  gaze t  to r y s o w -  
skich —  w y g w i z d a n y .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 10. S ierpnia .

N o w y  op iekun  K r ó l o w ć j ,  okazuje  niesły­
c h a n ą ' c z y n n o ś ć  i d o w o d z i ,  że j ak ko l wie k  nie 
o b z n a jm io n y  ze sferą p a ł a c o w ą  pozostał  je­
dnak  w i e r n y  ó d d a w n a  z na n y m  zasadom s w o ­
im. O b e c n i e  zajął  się tak n a z w a n ć m  oczy­
szczen iem pałacu.

O w d o w i a ł a  m arg rab in a  San ta  C r u z ,  na 
s w e m  rę ku  w y p i a s t o w a ł a  k r ó l o w ą  Izabel lę i 
jej s ios trę a od  śmierc i  F e r d y n a n d a  VII.  by ła  
ich ochmis t rzynią .  O n a  po  oddalen iu się k r ó ­
lo w e j  K r y s t y n y ,  za s t ę p o w ał a  im miejsce matki ,  
a sam n a w e t  r ege n t  w ie l ce  ją s z a n o w a ł ;  moż-  
naż się w i ę c  dz i w i ć  że pan  A rg u e le s  stóso- 
w n e m  uzna ł  p o z b a w i ć  ją tak zaszczytnego 
miej sca ,  m im o  że r ege n t  ob ja w i ł  życzenie  za ­
c h o w a n i a  go p rzy  nićjp T e r a z  p r ze ko na ł  się 
r e g e n t ,  że op i ekun  w ięk sz ą  ma  od niego w ł a ­
dz ę ,  bo  pan  Argue les  w  miejsce m a rg ra b i ny  
Santa  C r u z ,  m i a n o w a ł  ochmis t rzyn ią  k r ó lo ­
w e j ,  w d o w ę  po  generale Mina ,  na k tó rego  
rozka z  rozs t r zelano  matk ę  Kabre ry .  Pan Argu-  
elles lona ,  obo je  bezdzietni  zasląpią | tedy miejsce 
r o d z i c ó w  k r ó le w s k im  s ie ro tom a od tąd p an  
Argue lle s  sam przeg lądać  będz ie  listy do  ich 
ma tki  pisane.

O s o b a ,  k tóra p o  margrabim'  najbliźćj  k r ó ­
l e w s k ic h  dzieci s tała ,  był  pa t rya rcha  indyjski,  
ich sp o w i e d n i k  i nauczycie l  religii.  J a k o  se­
n a t o r  g ło so w a ł  on p r z e c i w  m ia n o w a n i u  n o ­
w e g o  regenta Z aw c zo r a j  w i ę c  o t r zy m ał  od 
pana  Arguel les zawiad om ien ie ,  że u rząd jego o- 
be jmie  X. Rustos biskup T o r t o z y  z a w s z e  za 
Argue l l e sem głosujący.

N i e m c y.
Z B r u c k e n a u ,  dnia 16. Sierpnia.

Zesz łego tygodnia w y d a r z y ł  się tu p r z y p a ­
dek ,  s t a n o w ią c y  od  dni  kilku p rze dm io t  r o z ­
m ó w  wszys tk ich  gości k ąp i e lo w y c h  i będący  
też w  istocie u w a g i  go dn y m .  P rzybył  tu b o ­
w i e m  z W i i r t z b u r g a  Professor  * ,  o k tó r ym  
w i e d z i a n o ,  że w p ł y vvał do redakcyi  b r osz ur y  
b u r z l i w e j :  «Kościół  Kotoński  w  Maju r. 1841." 
L e d w o  co  tu p rzez  dni kilka p r z e b y w a ł ,  gdy 

o Król  L u d w i k  (Bawa rsk i )  do siebie w e z w a ć  
azał  i m u  w  dość ci erpkich w y r a z a c h  p r z e d ­

s t a w ia ł ,  ze j e m u ,  K r ó l o w i ,  p i ś m ie nn ic tw o  
zmie rzające  j edynie  tylko do  za w ic hr ze n ia  
spoko jnośc i  w  ośc iennych p a ń s tw a c h ,  bardzo  
się nie po d o b a ,  « j a k ą  t o  g o ,  K r ó l a ,  b o l e ­
ś c i ą  p r z e j m u j e ,  ż e  z j e g o  k r a j u  w ł a ­
ś n i e  r z ą d o m  u k o c h a n e g o  J e g o  s z w a ­
g r a  k ł o p o t  i n i e p r z y j e m n o ś c i  g o t u j ą " ;
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i e  o n  W ię c ,  K r ó l ,  s u r o w o  m u  z a l e c a ,  a b y  n a  
p r z y s z ł o ś ć  p o d o b n y c h  z a b i e g ó w  się w y s t r z e g a ł .

Z  D r e z n a ,  d n i a  23.  S i e rp n i a .
P a n  T h i e r s ,  z m u s z o n y  t u  z p r z y c z y n y  c h o ­

r o b y  s w e i  m a ł ż o n k i  d łuźć j  z a b a w i ć ,  niż sob ie  
p o c z ą t k o w o  b y ł  z a m i e r z y ł ,  o d w i e d z i ł  w  s o ­
b o t ę  t e a t r ,  gd z i e  N o r m ę  w y s t a w i o n o .  W e ­
w n ę t r z n a  cz ę ś ć  t e a t r u  i w y s t a w i e n i e  s z tuk i  
z y sk a ł y  j ego  p o c h w a ł ę .  Z w i e d z i ł  o n  juź  t a k ­
i e  w  t o w a r z y s t w i e  p e n s y o n o w a n e g o  G e n e ­
r a ł a  P o r u c z n i k a ,  B a r o n a  L e j s e r a ,  P o d p u ł k o ­
w n i k a  A s t e r ą  i 1’ro f e s so ra  L a f o r g n e  p o b o j o ­
w i s k o  p o d  D r e z n e m ,  i dzi ś  a l b o  | u t r o  z r o b i  
w y c i e c z k ę  do  t w i e r d z y  K o e n ig s t e in  i B u d y s y -  
n a  , ab y  i t a m e c z n e  po l a  b i t w y  obe j r zeć ,  ( i d z i e  
s ię t y lk o  r n ą i  t e n  n i sk i ego  w z r o s t u  p ub l i c zn i e  
p o k a ż e ,  p u b l i c z n o ś ć  t ł u m a m i  za n i m  b i egn i e ,  
t a k ,  £e z p o w o d u  w ie lk i e g o  n a t ł o k u  w  so b o t ę  
z  ga le ry i  o b r a z ó w  w y s z e d ł  i d o p i e r o  ją w  n i e ­
dz i e l ę  z r an a  o go d z i n i e  7 m e j  w  t o w a r z y s t w i e  
I n s p e k t o r a  g a l e r y i  ogl ąda ł .  W s z ę d z i e  o n  t u  
z b i e r a  w i a d o m o ś c i  o  p o b y c i u  N a p o l e o n a  w  
D r e ź n i e .

S z w a j c a r y a .
Z  B e r n u ,  d n i a  16. S i e rp n i a .

K o m m i s s y a  a a r g a w s k a  w  o b r a d a c h  s w o i c h  
b a r d z o  l e n i w y m  p o s t ę p u i e  k r o k i e m .  J a k  się 
ł a t w o  d o m y ś l i ć  m o ż n a ,  ś r o d k o w e  t o  zdan ie ,  
z  r ó ż n o r o d n y c h  ż y w i o ł ó w  z ło ż o n e  i s tale)  p o d ­
s t a w y  p o z b a w i o n e ,  z n a j d u j e  n a j w i ę k s z e  t r u ­
d n o ś c i  w  u ło ż e n i u  s t a n o w c z y c h  w n i o s k ó w .  
R u e t t i r n a n n  i S c h m i d t  o b s t a ;ą b e z w a r u n k o w o  
za  p r z y w r ó c e n i e m  w s z y s t k i c h  k l a s z t o r ó w  
n a  m o c y  a r t y k u ł u  12. D o  zd a n i a  i ch  zbl i ża ją  
s ię na jba r dz i ć )  P P .  B a u m g a r t n e r  i M a i l l a n d o w ,  
ł a g o d n i e j s z y c h  zaś  ś r o d k ó w  p r a g n ą  P P .  M u -  
r a l t  i D r u e y .  So l t y s  tNeuhaus  s a m  po d z i e l a  
z d a n i e ,  a b y  z a p r z e s t a n o  n a  w n i o s k a c h  k a n ­
t o n u  a a r g a w s k i e g o .  G o  o d y p l o m a t y c z n y c h  
w s t a w i a n i a c h  się na  k o r z y ś ć  k l a s z t o r ó w  p o ­
w i a d a j ą ,  jest  p o  w i ę k s z e j  części  m o c n o  p r z e ­
s a d z o n e  i og ran i c / . a  się w  jeisz c m  juź
o d w i e d z e n i u  K ró l .  p ru s k i e g o  S p r a w u j ą c e g o  
i n t e r e s s a ,  P a n a  T h i l e ,  k t ó r y  za p rz e s t a ł  na  
o ś w i a d c z e n i u  w  o g ó ln y c h  w y r a z a c h ,  iż się 
P r u s s y  co  d o  s p r a w y  k l a s z t o r ó w  a a r g a w s k i c h  
o d  zdan i a  p o z o s t a ły c h  m o c a r s t w  n i e  od ł ąc z a j ą ,  
i n a  z a w i a d o m i e n i u  H r a b i  B o rn b e l l e s a ,  że  Au-  
s t r y a  p r z y  s w o i c h  d a w n i e j s z y c h  r o s z c z e n i a c h  
co  d o  M u r r i  o bs t a j e ,  jeżel i  w  r az i e  nie  p r z y -  
w r ó c e n i a  t e go  k l a s z to ru  n i e  na s t ąp i  w y n a g r o -  
d s e n t e  d la  z a k ł a d ó w  r e l i g i j nych  k a to l i k ó w .  
D la  t e go  i to  z a w i a d o m i e n i e  o  w i e l e  jes t  ł a ­
go dn i e j s z e ,  n iż  o  tern pu b l i c z n i e  r o z m a w i a n o  
i p r z e z  gaze ty  og ł a s za n o .  P o s e ł  f r a nc uz k i  
w s t r z y m a ł  się aż  d o  te j  c h w i l i  o d  w s z e l k i c h  
u r z ę d o w y c h  k r o k ó w ,  a le  r z ą d  f r a n c u z k i  w  
D z i e n n i k u  s p o r ó w  zdanie s w o j e  o b w i e ś c i ł ,

z a l eca j ąc  s y s t e m a t  t r a n s a k c y j n y ,  z g a dz a j ą c  się 
d o sy ć  z  ś r o d k o w e m  z d a n i e m  k om m is sy i .  K o m ­
m is sy a  n i e  u k o ń c z y  n a  w s z e l k i  p r z y p a d e k  
s w o i c h  t r u d n y c h  p r a c  i r e dą k cy i  t y c h ż e  p r z e d  
t y g o d n i e m ,  a óei i n  o g ó ln y  z m u s z o n y m  b ę d z i e  
d l a  w y j e d n a n i a  jej c z a s u ,  k i lka dn i  po s i e d z e ń  
opuś c i ć .  N a  s t a n o w c z e  i o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e ­
n i e  p y t a n i a  a a r g a w s k i e g o  w  c iągu  t e g o  s e j m u  
n i e m o ż n a  j u ź ,  jak się zda j e  l i c zyć ,  a to  t e rn  
b a r d z i e j ,  gdy  p o d ł u g  t e r a ź n i e j s z y c h  i n s t ru kc y i  
Więks zość  w  śc i s l em  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u  
n i e p o d o b n ą  d o  p r a w d y  jest  r z e czą .  N a j z a ­
ciętsi  s t r o n n i c y  A a r g a w i i  ż y c z ą ,  a b y  Se jm ,  
k i ed y  już r a z  d o  w y r o k u  p r z y j ś ć  m u s i ,  p r z e ­
s t a ł  n a  o ś w i a d c z e n i u , że p r o p o z y c y e  A a r g a w i i  
są n i e d o s t a t e c z n e ;  s p o d z i e w a j ą  się b o w i e m ,  
że t a k o w e  zga n i e n i e  ze  s t r o n y  w ł a d z y  z w i ą z -  
k o w ć )  k a t o l i k ó w  do  n w w e g o  p o w s t a n i a  z a c h ę ­
ci a  t ak  m o ż e  ca ły  r z ą d  a a r g a w s k i  o b a lo n y  z o ­
s t an ie .  W s z a k ż e  r ze t e ln i e js i  s y n o w i e  o j c z y ­
z n y  s z w a j ca r sk i e i  t a k o w e g o  k r o k u  S e j m u  n i e  
p o c h w a l i l i b y  z a p r a w d ę ,  b y ł o b y  t o  b o w i e m  
z g u b ą  S z w a j c a r y i ,  g d y b y  S e j m ,  p o z b a w i o n y  
s i ł y ,  a b y  r z e c z  s t a n o w i  zo  r o z s t r z y g n ą ć ,  chc i a ł  
p o d s t ę p n i e  n i e z g o d ę  w  z w i ą z k u  w z n i e c a ć ,  
k t ó r a b y  n a s t ę p n i e  w o j n ę  d o m o w ą  a n a r e s zc i e  
o b c ą  i n t e r w e n c y ą  na  kra j  s p r o w a d z i ł a .  N ie  
m o ż n a  w i ę c  p r z y p u ś c i ć ,  ż e b y  S e j m  za r a dą  
z a w i ś c i  i n i e p r z y j a źn i  pó j ś ć  mia ł .
Stany Zjednoczone północnej Ameryki.

Z  N o w e g o  Y o r k u ,  dn i a  31.  L ipca .
T e m i  d n i a m i  s i o s t r a  i s z w a g i e r  P r e z y d e n t a  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r z e s z ł y  n a  l o n o  k o ­
śc io ła  r z y m s k o  ka to l i ck i ego .

Rozm aite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  U k ł a d y  d o ty c z ą c e  r e w i ­

d o w a n e j  o r d y n a c j i  mie jsk ić |  w  W o l s z t y n i e  do  
t ego  d o s z ł y  z a k r e s u ,  że  dni a  22. L ip ca  r .  b ież .  
c z ł o n k o w i e  n o w o  m i a n o w a n e g o  m ag i s t r a tu  
p r z e z  z g r o m a d z e n i e  z a s t ę p c ó w  mia s t a  o b r a n i  
b y ć  mogl i .  —  O  t ęż e  o r d y n a c y ę  ■» iejską d la  
m ia s t a  p o w i a t o w e g o  W r z e ś n i  u c z y n i o n o  już 
w n i o s e k  s t o s o w n y .  — N a  k o r z y ś ć  s zkó ł  e l e ­
m e n t a r n y c h  g m i n y  ciągl e z n a c z n e  p r z y n o s z ą  
of iary.  Ale z r o z m a i t y c h  s t r o n  d o c h o d z ą  na s  
z aża l en i a ,  że  dz i a ł a ln oś ć  t y c h  s z k ó ł  i i ch  k o ­
r zyśc i  k o s z t o m  na  n i e  ł o ż o n y m  n i e  o d p o w i a ­
da j ą .  J a k o ż  w y z n a ć  t r z e b a , że poc i e sza j ące  
w y p a d k i  i s ku tk i  nau k i  e l e m e n t a r n e j  w  w i e l u  
m i e j s ca ch  p r z e z  r o z m a i t e  t a m o w a n e  są okol i -  
c z n o ś c i ,  k t ó r y c h  u su n i ę c i e  s t o p n i o w o  ty lko  
n a s t ą p i ć  m o ż e .  Z a c h o d z i  b o w i e m  c iągl e  n i e ­
do s t a t e k  d o b r z e  w y k s z t a ł c o n y c h  nauczyci e l i ,  
m ianoyy i c i e  d la  s zkó l  ka tol i ck ich .  'L  S e m i -
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n a r y u m  nauczy c i e l s k i ego  ka to l i ck i ego  w  Pa­
r a d y z u  w y s z ł a  w  m i e s i ą c u  u p ł y n i o n y m  z n a ­
c z n a  l i czba u c z n ió w '  z ś w i a d e c t w e m  d o j r z a ­
łośc i .  —  B u d o w a  tu t e j s zeg o  ko śc io ł a  S w .  P i o ­
t r a  g m i n y  ew an ie ł i c k i e j  ( n i e g dy ś  ka lw iń s k i ć j )  
s k o r y m  p o s t ę p e m  zbl i ża  się d o  u k o ń c z e n i a ;  
d z w o n y  juz  z a w i e s z a n o  i. ob i e  w i e ż e  p r a w i e  
j u ż  sk o ń cz o n e .  —  P o d o b n i e  p r z e d s i ę w z i ę t a  
Kosz tem J W .  H r a b i e g o  E d w a r d a  B a c z y ń s k i e ­
go  p r z e d  p a ł a c e m  Z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o  b u ­
d o w a  f o n t a n y  bl i ską  u k o ń c z e n i a  s w e g o .  —  
W i e l k i  ud z i a ł  w z b u d z a j ą  z a p r o j e k t o w a n e  p r z e z  
S t a n y  b u d o w y  d r ó g  ż w i r o w y c h .  —  W  w i e l u  
m i e j s c a c h  p o z w o ź o n o  już, w  t y m  ce lu  m n ó ­
s two-  m a  t e r y  a ł ó w ,, ch oc i aż  s z c z e g ó ł o w e  w y ­
tk n i ęc i e  linii  k i e r u n k o w e j  d r ó g  z a p r o j e k t o w a ­
nych .  jes zcze n i e  n a s t ą p i ł o . . Z  g o r l iw o ś c i ,  jaką 
g m i n y  i  o b y w a t e l s t w o  s p r a w i e  tej po św ię c a i ą ,  
oraz:  z  o f i ar  d l a  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p l a n ó w  tycl i  
c z y n i o n y c h ,  j a w n i e  się p o k a z u j e ,  jak g ł ę b o k o  
n i e d o s t a t e k  d r ó g  k o r n m u n i k a c y j n y c h  w  W .  
X i ę s t w i e  p o w s z e c h n i e  czują .  —  P r z e d w s t ę ­
p n e  p r a c e  K o m m i s s y i  d la  n a b o r u  do  w o j s k a  
o d b y ł y  się b e z  z a k ł ó c e n i a ;  p o k a z a ł o  się z n o ­
w u  w  n a d e r  p oc i e s za j ący  s p o s ó b ,  jak o c h o ­
c z o  kar i toni śc i  o b o w i ą z k o m  s w o i m  w o j s k o ­
w y  m  z a d o ś ć  czyn ią .  —  C h ł o p a k  j e d e n ,  M i ­
c h a ł  H e b i s c h ,  w  K u ź n i c y  s t a r ć j , w  p o w i e c i e  
O s t r z e s z o w s k i m , o k a z y w a ł  o d  n i e j ak i ego  c z a ­
s u  o zn a k i  p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w .  K r e w n i  
c h ł o p c a  zasięgal i  r a d y  j ak i ego ś  p a r t a c z a  l eka r  
s k i e g o ,  k t ó r y  c h o r e g o  d z i w n e j  p o d d a ł  ku r a -  
c y i ; t. j. o b w i ą z a w s z y  p o w r o z e m  szyj ę jego 
i  p o d c i ą g n ą w s z y  go  w  g ó r ę  ku  s u f i t o w i  i z b y ,  
p o d c z a s  k i e d y  c h ł o p a k  t ak  j ak  na  s zu b i en i cy  
w i s i a ł ,  p y t a ł  się g o ,  jak się z o w i e .  N ie  o t r z y ­
m a w s z y  o d p o w i e d z i ,  z ac zą ł  m u  c i a r l a t an  b i  
ją c  go  k i j em  t ł u m a c z y ć ,  ź e  o d p o w i e d z i e ć  m u ­
si , .  a  gd y  i to  n i e  s k u t k o w a ł o ,  o d d a ł  go  k r e ­
w n y m  jego  z o ś w i a d c z e n i e m ,  źe  c h ło p i e c  t e n  
t y l ko  za p o m o c ą  taki ej  k u ra c y i  d o  z d r o w i a  
p r z y j ś ć  m o ż e .  T e n  o r y g i n a ln y  l eka r z  zos t a ł  
j u ż  o d d a n y  w  r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Z B e r ’ j n a ,  d n i a  24.  S i e rp n i a .  —  P o d ł u g  
p o c z y n i o n y c h  n a  d w o r z e  n a s z y m  p r z y g o t o ­
w a ń  w y g l ą d a ć  n a l e ż y  b a r d z o  l i c znego  z j a z du  
n a j w y ż s z y c h  o s ób  n a  o b r o t y  w o j s k  w  Szląsku. .  
O p r ó c z  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  na sze j  k r ó l e w s k i e j ,  
u j r z y m y  t a m  m o ż e  j e s z c z e :  C e s a r z a  K o s -  
s y j s k i e g o ,  K r ó l a  H a n o w e r s k i e g o ,  Xięcia  
B r u n ś w i c k i e g o ,  A r c y x i ą i ą t  F e r d y n a n d a  d ’E -  
s t e  i K a r ó l a ,  N a s t ę p c ę  t r o n u  B a w a r s k i e g o  i  
N a s t ę p c ę  t r o n u  W i r t e r i b e r s k i e g o  i w ie lk i e  
m n ó s t w o  i n n y c h  w y s o k i c h  o f i c e r ó w .  —  S ły ­
c h a ć ,  źe  K r ó l e s t w o  J c h m ś ć  z d o s t o j n y m i  gość -  
n d  s w e m i  p o  s k o ń c z o n y c h  o b r o t a c h  wo jska .  
W  r o z k o s z n y c h  oko l i c a ch  g ó r y  O l b rz y r n i ć j  aż. 
<ło< dn i a  24.  m .  p .  z a b a w i ę  > p o c z ć m  m o n a r c h a

k r ó l e w s k ą  m a ł ż o n k ę  swo j’ę ,  u da j ąc ą  się d o  
M o n a c h i u m ,  aż  d o  D r e z n a  p r z e p r o w a d z i .  •

Z e  L w o w a  —  »T y go d r i i k a  r o l n i c z o - p r z e ­
m y s ł o w e g o "  p o d  R e d a k c y ą  T ,  W .  K o c h a n *  
s k i e g o ,  w y s z e d ł  N r .  32.  i o b e j m u j e :  1 )  O  ży­
c ie  s z u w a r o w a t e m  (S c h i l f r o g g e n ,  Se c a l e  a r u n -  
d i n a c e u m . )  2 )  J e s z c z e  j ed n o  l e k a r s t w o  n a  
k o ł o w a c i z n ę  j agn ią t .  3 ) 0  n o w y m  sp o s ob i e  
w y d o b y w a n i a  s o k u  c u k r o w e g o  z b u r a k ó w ,  
p r z e z  p. D o m b a l s a  w y n a l e z i o n y m .  4 )  W i a ­
d o m o ś c i  c z a s o w e .

Ba jk i  i w i e r s z e  r ó ż n e  J ó ze f a  K a l a s a n t e g o  
Pa jg e r t a .  T o m i k  II .  Z n a j ą c  a u t o r a  z p o p r z e ­
d n i c h  p o e z y i ,  w  k t ó r y c h  w i e l e  p o e t y c z n e g o  
r o z w i n ą ł  t a l e n t u ,  n in i e j s zeg o  z b i o r u  z t e m  
w i ę k s z e m  o c z e k i w a l i ś m y  u p r a g n i e n i e m ;  w y ­
s z e d ł  i p o w z i ę t e  o n i m  n ad z i e j e  n a sz e  n ie  są 
b y n a j m n i e j  z a w i e d z i o n e .  W  B a j k a c h  okaza ł ,  
źe  m i m o  tak z u ż y t e g o  r o d z a j u ,  m o ż n a  b y ć  j e ­
s zcze  n o w y m  i z a j m u j ą c y m ;  w i e r s z e  r ó ż n e  
ce ch u j ą  się ł a t w o ś c i ą  i u c z u c i e m ;  ale n a j w i ę ­
cej  c zuc i a  r o z w i n ą ł  w  ża l ach  p o  śm ie r c i  żo ny .  
Są  t o  e l eg i e ,  k t ó r e  b e z  z a r u m i e n i e n i a  o b o k  
n a j l e p s z y c h  w  n a s z y m  j ęz yku  s t an ąć  mo g ą .  
P o z n a ć ,  źe  p o e t a  n ie  k ł a m a n e ,  l ecz  z s e r c a  
p o c h o d z ą c e  m a l u j e  ż a l e ,  d la  t e g o  w z b u d z a '  
w s p ó ł c z u c i e  w  cz y t e ln ik u  , k t ó r e  c zę s t o  uroyś l -  
n e m  z a n i e d b a n i e m  i p r o s to t ą  d o  w y s o k i e g o  
p o d n o s i  s t opn i a .  J ę z y k  w s z ę d z i e  c zys ty ,  g ł a d ­
k i ,  i ł a t w e  w i ć r s z o w a n i e  na da j e  t e m u  w e ­
w n ę t r z n ą  w a r t o ś ć  m a j ą c e m u  u t w o r o w i  t akże  
z e w n ę t r z n e  p r z y o z d o b i e n i e .  J e s t  t o  d r a p c r y a  
l e k k o  i m i l e  r z u c o n a  na  w y p r a c o w a n y  w ' e d l u g  
p o w  z ię t ego  p o m y s ł u  po są g  r z eźb i a r za .

N i e k t ó r e  p o e z y e  A n to n i e g o  C z a j k o w s k i e g o .  
W y d a n i e  W ł a d y s ł a w a  B e n t k o w s k i e g o .  W a r ­
s z a w a  1841 ( s t r .  2 3 4  ) Z  p r z y j e m n o ś c i ą  d o ­
n o s i m y  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  o t y m  zb io r ze ,  
k t ó r e g o  o d c z y t a n i e  m i ł e  na  n a s  S p ra w i ł o  w r a ­
żenie .  Z n a l e ź l i ś m y  w  p o e z y a c h  t y c h  myś l i ,  
m ia s to  w sch o dz ąc eg o  w  z w y c z a j  n a w a ł u  s ł ó w  
n i e p o t r z e b n y c h ,  l asność  i n a t u r a l n o ś ć ,  miasto- 
u l u b i o n e j  o d  n i e k t ó r y c h  p i s a r z y  c i e m n o śc i  i 
d z i w a c t w a  w  w y s ł o w i e n i u ,  p o m y s ł  w  w i e l u  
mi e j s ca c h  o r y g i n a l n y ,  wr l ekką  p o to c z y s t ą  u j ę ty  
f o r m ę ,  a  l u b o  c z a s e m  n i e  na  w ł a ś c i w e m  m i e j ­
s cu  u ż y t e  sp o s t r ze g l i ś m y  s ł o w o ,  u s t e rk i  te,  
k t ó r e  p r z e z  w p r a w ę  późn i ć j  u n i k n ą ć  się d a ­
dzą, .  są j e dn ak  b a r d z o  r z a d k i e  w  p o r ó w n a n i u  
z  p i ę k n o ś c i a m i , k t ó r y c h  obf i cie  t e n  u p lo t  k w i a ­
t ó w  z a w i e r a ,  W  t y c h  p o c z ą t k o w y c h  p i s m a c h  
P a n a  C z a j k o w s k i e g o  w i d z i m y  p i ę k n e  za r an i e ,  
k t ó r e  n a m  dz i eń  j e s zcze  p i ękn i e j s zy  zw ia s t u j e .  
Dto l e p s zyc h  u t w o r ó w  jego ,  a n a w e t  l e p s zy c h  
o d  r o k u  l 830 .  p o l i c z a m y :  I g r z y s k o  r zy m sk i e ,  
W s p o m n i e n i e  z p o d r ó ż y  d o  Mo rs k i eg o  O k a ,
N a  d z i e ń  Z m a r t w y c h w s t a n i a  p ań sk i e go ,  M o ­
n a d ę  św>a t a  1 O s t a t n i  ś l u b  D o ż y ,  L o g o g r y f y
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■z n iemi łem w rażen iem  znaleźliśmy w  tyra 
zbiorze.  Dla braku miejsca przytacza się tu 
tylko koniec Wspom nie nia  z podróży  do 
Morskiego O k a :
M orskie Oko się  patrzy slupem  w  oczy słońca, 
P atrzy się  bez zm rużenia, patrzy się  bez końca,
A ż sło ń ce  w zrok odw róci i przem knie na wiatrach; 
Ho M orskie Oko tru p ie , ju ż  nie ma pow ieki, 
M orskie Oko w ypłakał O cean przed w ieki,
M  ypłakat śród potopu i zo sta w ił w  Tatrach. S . J.

( K o z in .  L w o w . )

( Z  jRozm. L w o w .) — R z u t  o k a  n a  L o n ­
d y n  i ż e l a z n e  k o l e j e  j e g o .  — Przemysło- 
w o ść  zasiadła t r o n  świata. Nie miecz ,  nie 
berło t rzyma ona w  swojej  p r aw icy;  rószczka 
ol iwna  jest jćj władzy  znamieniem. — P r z e ­
mysło wość teraźniejsza,  w  n ieprzerwanem 
rozwi janiu się s w o je m ,  musi to e  rzeczy wiścić, 
co się dotąd senną tylko marą być zdawało j — 
musi w o |n ę  niepodobieństwem uczynić. Któż 
jest tak oc iemnionym,  aby w  kolejach żela­
znych i w  żegludze parowej  nie w idział tego 
potężnego ramienia,  które na spólne, o rga­
niczne życie całego człowieczeńs twa w s k a z u ­
je? Któż tak krótko w id zący m , aby w  coraz 
bardziej wzmagającein się wydoskonaleniu,  
pomnażaniu i tanieniu wyg ód i przyjemności  
zyoia, nie miał na przyszłość tego w ido ku ,  ze 
to wszystko  każdemu r ó w n o  d a n e , a nikomn 
zaś nie uięte, ani zmniejszone nie będzie? 
Praca wynagradza  okwicie,  ale też na taką 
nagrodę w  pocie czoła zarobić trzeba. Nie 
jestto nagroda gnuśności ,  ale natężenia, walki,  
zabiegu,  zawodnic twa .  Walka i zawodnie two,  
ni. u tanny zabieg i spólne wytężenie sił do 
jednego celu,  nie spoczynek,  nie gnuśność 
musi teraz mieć popis na ziemi pod p a n o w a ­
niem rószczki -oliwnej. Wojna obumiera ,  lecz 
walka  żyć nie przestaje;  walka która wszystkie 
żywioły społeczeństwa do udziału pociąga, a 
przeciez bojowiska krwią  nie broczy. Nie u- 
biegająż się wszyscy za jednym celem, za je­
dną nagrodą ,  a pod jedną chorąwgi ,  pod 
chorągwią  równośc i?  Jestźe jeszcze stan jaki, 
k tóryby od tego się wyłącza ł?  Ażaliż strumień 
przemysłu  nie styka się z strumieniem zarob- 
kowośc i  i czyliż na jedrićj i tej samej wszyscy 
nie się cisną kolei? Czy liż szlachcic, baron,  h ra ­
bia, książę, królewicz  lub cesarzewicz i wszystek 
ten oarszak poważny nie zrzuca z siebie ró- 
z n o w z o r o w e j  szaty h e rb o w e j  i nie goni z za- 
kasanćmi do pracy uzdatnionćmi ramiony,  a 
to me dla zabawki  k a rn a w a ło w e j ,  ale dla o- 
siągnienia korzystnego celu? Jeden  zamienia 
dziryt  na czółenko tkackie,  drugi miecz na nóż 

-łub siekacz gospodarski ,  trzeci w  rycerskiej 
631* swojej  s tawia przędzalnię,  innkzaś na w y -  
stayyach yyyrobóyy krajoyyych, ubiegają się tak

gor l iwie o zaszczyt i p i e rw szeńs tw o,  jak nie- 
gdy ich przodkowie  ubiegali się w  turniejach
0 dank miłosny.  Jedna i [taż sama myśl 
rozrabia się w  Rossyi jak i w  Anglii, w  Pru-  
siech jak i w  Francyi ,  w e  wszystkic h p row in -  
cyach Austryi ,  niemniej  jak w  Stanach Zje­
dnoczonych,  w  temto  państwie wielkiego 
przymierza,  które Wassyngtony i Frankl iny 
na niewzruszonej  posadzie zbudowali .  T e n  
duch porusza całe Niemcy. Przemyslowość , 
k ró lowa  świata,  sama tylko robi teraz rewo* 
lucyę , aby tron jćj śród zaburzeń tern mocnići  
się ut rwal i ł ,  Teraz  wszystko poszło inaczej
1 źe tak rzec możn a:  stanęło do góry nogami! 
Teraz  wszystko w ic h rzy  chaotycznie,  ciśnie 
się, trze i trąca,  a jednak z tego zawi łego nie­
ładu roście jedność harmoni jna,  roście p o ­
wszechniej sze,  większe szczęście dla ludzko­
ści. W  tej przeistaczającej dążności Anglia 
wyprzedz iła  wszystkie europejskie narody. 
Ona  wydaje  miarę na wszystkie po jawy ,  ja ­
kich inne kraje z r ów ne j  dążności spodz iewać  
się mają;  zwycięzki  odgłos Brytanii nie daje 
spocząć i popędza inne narody do nieustanne­
go pospiechu i czynu. W  Anglii koleje ż e ­
lazne,  zwłaszcza w  ostatnich pięciu latach 
zdziałały cuda,  o jakich przed dziesięcią laty 
nikt nie śmiał ani pomyśleć,  a t em bardzićj  
aby się ich kiedy mógł spodziewać.  T a m  
wzdłuż  kolei żelaznych,  tyclito pu lsowych 
żył  n o w e g o  życia, osiedla się lud gr om ad am i ; a 
jakby niedość na tem,  źe już przestrzeń w  cza­
sie p r a w ie  istnieć przestała,  wyciągają wielkie 
miasta swoje  olbrzymie ramiona ,  aby także 
cieleśnie objąć się mogły. Nie minie lat kil­
kadziesiąt ,  a już cała Angłia przez koleje że­
lazne i żeglugę pa ro w ą  do lednego miasta i do 
jednego gaju podobną  będzie. W  tym rozko­
sznym gaju wszystkie rzeki i kanały,  wszystkie 
koleje żelazne z swojemi  iskry sypiącemi m a ­
chinami,  wszystkie lasy i pola,  wszystkie p r z e ­
pyszne ogrody i niezliczone zamki,  wszystkie 
włości  równające  się miastom i wszystkie o- 
w e  prowincyonalne ,  do me l ro po l ió w stałego 
lądu podobne  miasta,  będą tylko jakby o z d o ­
bą malarską,  jakby grupą małych figur w  je­
dnym wielkim krajowidz ie ,  a dzisiejszy L o n ­
dyn ,  który |uż trzy h rabs tw a ,  całkiem łub 
częśc iowo gęstym lasem d o m ó w  pokrył ,  któ­
rego ludność (przeszło d w a  mili jony) ludność 
całej Portugalii  przenosi ,  stanie się ogniskiem 
konglomeratu kilkuset miast,  k tórym nazwisko 
swoje  nada.  Nie jestto zaiste wielkiem zada­
niem być prorokiem,  kiedy przyczyny,  z k tó­
rych się postać przyszłości ma urobić,  stoją 
każdemu jasno przed  oczyma. Cała Anglia 
stara się teraz powlec kolei żelaznych siatką,
której prątki  jakby żyły yy zyyierzęcćm ciele
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z s e r c e m ,  łączą się z L o n d y n e m .  D o  tych-  
czas ukończ on o  tylko kilka pa s m  g łó w n y c h ,  
k tó r e  na 200 — 2Ś0 augielskich w  głąb  kraju 
c i e k n ą ; ale t r zys ta p ięćdzies i ąt  tysięcy r o b o t ­
n i k ó w ,  n ieobl iczona m o c  tak zw ie rzę cy ch ,  
jak i n i e ż y w y c h ,  m e ch a n ic z n y ch  sił p racuje 
t e ra z  n ad  inne rn i ,  a  już w  n a s tę pn y m  roku,  
p ro s ta  k o m m u n ik ac ya  kolei  londyńsk ie j ,  n i e ­
m a l  z cz terdzies tą  na j w ię k sz em i  mias tami  w  
Angl i i  p ó łn oc ne j ,  p o ł u d n i o w e j ,  w sch o dn ie j  
i zachodnie j  s t ron ie ,  dla p r z e m ys ło w oś c i  o- 
gólriej,  o t w o r z o n ą  zostanie.  D w o r c e  czyli  
s t acye r ó ż n y c h ,  w e  w sze lk ich  k ie runk ach  z 
L o n d y n u  r o zc hod ząc ych  się k r e s ó w  kolejnych,  
zna ]dują się na osta tnich kończ ynac h  miasta i 
t a k :  s tacya ku P o ł u d n i o w i ,  jest  na mo ść  •  
Voux ha l l ,  ku  P ó łn o cy  w  K u s t o n sq u a re ,  ku 
Z a c h o d o w i  w  P a d d i n g t o n ,  ku  W s c h o d o w i ,  
n i edaleko Holy w a y ;  a stacya ku G r e e n w i c h ,  
jest na mośc ie  londyńskim.  A źe na ró żnych  
s t acyach  przeszło 240,000 osób p rzy jeżdża  lub 
od jeżdża codz ienn ie ,  p r ze to  ł a t w o  obl iczyć 
m o ż n a ,  jakiego po mn o ż en ia  śrcwłków k o m u n i ­
kac y jn yc h  w e w n ą t r z  mias ta ,  t en  n a p ł y w  tak 
■wielkićjl masy  ludzi  z ws zys tk i ch  części  tej o-  
g r om ne i  m e t r op o l i i ,  w y m a g a .  T r z y  tysiące 
o m n i b u s ó w  i m n ó s t w o  m a ł y c h  p a r o w y c h  
s t a t k ó w ,  p ie r w s z e  w  L o n d y n i e ,  drugie na^Ta-  
m iz ie ,  umiesz czon e  są na posługę stacyi p rzy  
kolejach że laznych,  Spółub iegan ie  się zniżyło 
n iezm ie rn ie  ceny  p r z e w o z o w e ,  co n a w e t  
is totną by ło  p o t r ze b ą  dla uchy len ia  n i e u c h r o n ­
ne j  n ie do godnośc i ,  jaka w  d a w n y c h  n iedos ta ­
t ecz n y ch  u rzą dzen ia ch  i d rog ich  o p ła ta t h  fia­
k r ó w  z a p r o w a d z o n a  b y ła ;  gdyż p rze jazdka z 
miejsca pomieszkan ia  p o d r ó ż n e g o  w  L o n d y -  
d y n i e ,  do  p ie rw sz e j  stacyi kolei że lazne j ,  ko ­
s z t o w a ł a  częs tokroć w i ę c ć j ,  niż p o d r ó ż  sto-  
m i l o w a  na kolei  w  głąb kraju.  J a k k o l w i e k  
c e n y  p r z e w o z o w e  na kole jach że laznych w  
Angl i i ,  w  s tosunku  z t a m e c z n y m  ob iegiem 
p i e n i ę ż n y m , już teraz są b a r d z o  n i z k i e , j e dn ak­
że  t a k o w e  z każ dy m r ok iem  coraz  ba rdz iej  
sp ad ać  b ę d ą ,  co n a w e t  p r z y  w z m a g a j ą c e m  się 
s p ó ł z a w o d n i c t w i e  w  p r z e d s i ę b i e r s t w a c h , irta- 
czćj  być nie może.  Na jakim s topn iu  ceny  
t e  późnićj  s t a ną ,  t eraz  oznaczyć  n i e pod ob na .  
D o t y c h c z a s  skutek  do św ia dc z en ia  okaza ł ,  że 
W  s tósunku  ze zn iżen iem cen y  p r z e w o z u ,  
w z m o g ł a  się p o d r ó ż  ko le jami ,  a to  w  n iektó­
r y c h  p r z y p a d k a c h  tak da lece ,  iż p rzedsięb ier -  
cy p r z y  pob i e ra n iu  p o ł o w ć i  c e n y ,  daleko w i ę ­
k sz y  zysk mie l i ,  niż w p r z ó d  p rzy  cenach  p o ­
d w ó j n y c h .  ( Dokończenie nastąpi . )
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S p r z e d a ż  k o n i ,
D n i a  22 .  W r z e ś n i a  r. b. p r z e d  p o ł u  -* 

d n i e m ,  odbędz ie  się w P o z n a n i u  pub l i c zna

sprzed aż  kilku w y r a n ż o w a n y c h  o g ie r ó w  z tu» 
tejszćj  k r o l ew sk ić |  s t a jn i ,  jako tćz n ie k tó rych  
m ł o d y c h  3 |  lat s t a rych  koni  tute jszćj  s tadn iny  
z a r o d o w ć j ,  za g o t o w ą  zaraz  zap ła tę  w  p r u ­
sk im kurancie,  Bliższe w a r u n k i  jako też i k o ­
n ie  sa m e ,  w id z i eć  m o ż na  jeden dzień p r z e d  
t e r m in e m  na s t a n o w isk u  w  Po znan iu .  

S i e r a k ó w ,  dnia 19. S ie rpn ia  184b 
K r ó l  P r u s k a  s t a d n i n a  P o z n a ń s k a.

U B  W 1 E 8 Z . C Z . E N 1 E . ...............
S z c z o d r o c h ó w  fo lw a r k  w pow.  S z r e m -  

s k i m ,  o pół  mil i  od  mias t  G o s t y n i a  i D o i .  
s k a  p o ł oż o n y ,  jest  z w o l n e j  ręki  do  sp rze da­
nia. Ca la  jego p o w ie r z ch n ia  (i clus. kon t r o -  
w er su  z D o m.  i i i e i e w o  166 m ó r g  138 pręt . )  
w y n o s i  639 m ó r g  63 pręt .  G r u n t  po większć j  
części p s z e n n y ,  łąki nad  O b r ą ,  d o m  m u r o ­
w a n y  o óśmiu pokojach.  Mający chęć na by ­
cia,  r aczą  się zgłosić do właścic ielki  W n ć j  
T a y l o r  w  S z c z o d r o c h o w i e .

a r l e m s k i e  c e b u l k i  k \ y i a -  
t o  w e .

Mój  t eg o ro cz ny  w y k a z  cen p r a w d z i w y c h  
Har lemsk ich  cebu lek  k w i a t o w y c h  p r z y ł ą cz on y  
jest  do  dzisiejszego N u m e r u  tej gazety.

W r o c ł a w ,  dnia 28. W r z eś n ia  1841.
___________ J u l i u s z  M o n  h a u p t.

Ś w i e ż y c h  cy t ry n  sto sztuk  po 2 tal. 
10 sg r . , także po 2 tal. 20 sg r . ,  ba rd zo  dużyc h  
po 9 fen.  sz tuka;  św ieżego  sera żu ławsk iego  
lu n t  po 3 sgr . ;  ape lz yn y  po nade r  niskich ce ­
nac h  p rzeda je  J ó z e f  E p h r a i m ,

a l i a K ra ma rsk a  Nr.  23.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  2 7 . S ie rp n ia  1 8 4 1 .
Sto­ Na pr. kurant
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Szląskie dito . , 
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